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Nowa faza walki o jedność Nie­
miec wywołana odmowną odpow ie­

d z ią  bonnskiego kanclerza A denauera 
na’ propozycję prem iera Grotew ohla,
o  czym pisaliśm y w poprzedniej Kro­
nice, zna jdu je  sw oje szczegółowe 
om ów ienie w tym  n r „P Z.” na in ­
nym  miejscu. T u ta j należy jedyn ie 
izaznaczyć, iż szereg pism zachodnio- 
niem ieckich — także prawicowych —

odnio-ło się krytycznie do stanow iska 
A denauera. W wielu zakładach p racy  
uchwalono na znale p ro testu  s tra jk i 
krótkoterm inow e.

W izyta prezydenta P iecka w W ar­
szawie, p rzypadająca w okresie spra­
wozdawczym, została już omówiona 
w poprzedniej Kronice, w  odrębnym  
opracowaniu. Andrzej Józef Kamiński

Zniesienie kart żywnościowych na 
niektóre artykuły spożywcze w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej.
Rada Ministrów powzięła w dniu 22 
grudnia 1950 r. uchwałę, na mocy 
k tó re j znosi się ograniczenia kon ­
sum cji na wszelkie przetw ory zbo­
żowe oraz strączkow e od 1 stycznia 
r. 1951 Od tego czasu obowiązywać 
l>ędą na te artyku ły  nadal ceny w y­
sokości cen kartkow ych, a  jedynie 
ceny  na pszenicę i na przetw ory 
z pszenicy ułożą się na cokolwiek 
"wyższym poziomie W ynika to z ko­
nieczności im portowania poważnych 
ilości p zenicy i subwencjonow ania 
tych zakupów

Podwyższono też przydziały cukru 
d la  dzieci do lat 15, d la  chorych, 
szpitali, oraz dla niektórych katego­
rii rolników. Kierownik Urzędu In­
form acyjnego prof. E isler podkreślił, 
że reglam entow anie różnych a rty k u ­
łów uważać można za dziedzictwo 
wojny. Kto zdąża do w ojny, zastana­
wia -się nad możliwościami ograni­
czenia konsum eji.

Rząd Niem ieckiej R epubliki De­
m okratycznej znosząc szereg ograni­
czeń d a je  wyraz sw ojej konsekw ent­
nie prow adzonej polityce pokojow ej. 
O graniczenia kasować >ię będzie 
stopniowo, a  ceny na a rty k u ły  u trzy ­
m ane będą na niskim poziomie.

Zobowiązania ku czci 71-lecia uro­
dzin Generalissimusa Stalina. Na te ­
ren ie Niem ieckiej R epubliki Demo-

ŻYCIE GOSPODARCZE
kratycznej podjęte zostały masowe 
zobowiązania z okazji urodzin G ene­
ralissim usa Stalina. Zobowiązania te 
szły w różnych k ierunkach. T ak np. 
Zrzeszone Uspołecznione Przedsię­
biorstw a Budowy Lokomotyw i W a­
gonów w W ildau podjęły w alkę
0 pełne w ykorzystanie 8-miogodzin- 
nego dn ia pracy. Przez dobrą o rga­
nizację i s ta ran n e  przygotowanie 
pracy ja k  i  przestrzeganie dyscy­
pliny pracy zobowiązano się w yko­
rzystać w  całej rozciągłości 480 mi­
nut, k tó re  norm alny dzień p racy  w y­
nosi. P racow nicy tyeli zakładów  są 
zdania, że nie tylko prace fizyczne, 
a le  również i techniczno-adm inistra­
cy jne należy planow ać na godziny
1 minuty,

Każdy pracow nik za jm ujący  stano­
wisko kierownicze zobowiązał się do 
pewnego postawionego mu term inu 
opanować całkowicie m ateriał, k tó ry  
jest mu potrzebny d la  właściwego 
wykonania pracy w  ram ach P lanu 
Pięcioletniego, Drogą w zajem nej w y­
miany doświadczeń o raz drogą do­
szkalania powierzonych sobie p ra ­
cowników będzie on stale podnosił 
poziom pracy. Zobowiązanie in ten ­
syw nej w spółpracy z kom órkam i ak ­
tywistów i inteligencją techniczną 
przyczyni się do osiągnięcia w iększej 
wydajności.

W reszcie zespół kierowniczy w W il­
dau podjął się z w łasnej inicjatyw y 
uspraw nić pracę technologiczną, a 'jy
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zaoszczędzić na tym  odcinku do 
końca roku 1951 kwotą co najm niej
2 milionów DM.

W różnych zakładach górniczych 
w ęgla brunatnego podwyższono dla 
uczczenia 71 rocznicy urodzin Józefa 
S talina norm y wydobycia, a  w za­
kładach kolejowych Rothensee po­
stanowiono uruchom ić dodatkowo
2 lokom otywy z obsługą d la  pocią­
gów towarowych.

Bonn uznaje wszystkie stare zagra­
niczne długi. Na sku tek  wniosku 
A denauera „Rząd Związkowy” w 
Bonu w yraził zgodę na uznanie wszy­
stkich starych długów zagranicznych. 
W niosek A denauera wysunięty został 
na żądanie Ameryki. „W ice-kan- 
clerz" BMicher oświadczył, według re ­
lac ji p rasy  zachodnio-niem ieckiej, że 
wysokość zadłużenia nie jest znana, 
nie została ona bowiem  podana przez 
państw a zachodnie Rzeczoznawcy n ie­
mieccy są zdania, że sum a globalnego 
zadłużenia Niemiec zachodnich wy­
nosi co najm nie j od 55—60 miliardów 
m arek. Jeżeli się do tej sumy doliczy 
około 12 miliardów m arek przedw o­
jennego zadłużenia pryw atnego i 16 
m iliardów  m arek długów, k tóre po­
wstały po roku 1945, to osiągnie się 
dług w wv-okości około 82 m ilia r­
dów DM.

Czynniki uzależnione od Adenau- 
e ra  i władz am erykańskich  s ta ra ją  
się uspokoić ludność u trzym ując, iż 
uznanie długów zagranicznych po­
siada jedynie znaczenie form alne. 
P rasa w schodnio-niem iecka je st je d ­
nak zdania, że bezwzględny monopo­
listyczny kapitał am erykańsk i nie 
pominie żadnej okazji, l>v zrealizo­
wać sw e pretensje .

W edług dokonanych obliczeń oka . 
żu je się, że pracow nik zachodnio- 
niem iecki z. każdej m arki, k tórą 
w przyszłości zapracuje, płacić bę­
dzie m usiał 20 fenigów na zbrojenia 
i 20 fenigów na spłatę sta rych  <11 u- 
gów.

Umowa w sprawie wymiany wę­
glow ej pomiędzy zachodnią częścią 
Niemiec a Niemiecką Republiką D e­
mokratyczną. Dnia 22 grudnia za- 
w arte  zostało w Berlinie p o r o z u m i e ­
nie pomiędzy M inisterstwem H an­
dlu Zagranicznego i W ewnętrznego 
a Z a chód ni o-Niemieckim Urzędem 
Powierniczym  dla H andlu Między- 
strefowego, k tóre przew iduje wy­
mianę brykietów  z Niem ieckiej Re­
publiki D em okratycznej na węgiel 
kam ienny i Fosfaty z. zachodnich czę­
ści Niemiec.

W ym iana opiew a na kwotę 150 mi­
lionów D M na każdą ze strou.

Należy zaznaczyć, że porozum ienie 
zostało już zaw arte  9 sierpnia 1950 r., 
wobec b rak u  jed n ak  pełnomocnictw 
d la  delegatów  z zachodnich Niem iec 
nie mogło być wcześniej podpisane. 
Porozum ienie posiada duże znacze­
nie' <lla życia gospodarczego Niemiec, 
a  szczególnie dla zaopatrzenia B er­
lina zachodniego w paliwo.

Tłuszcz z Z. S. R. R. dla Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Nie­
m ieckiej Republice; D em okratycznej 
b rak ' je s t dostatecznej ilości tłuszczu 
niezbędnego d la  pokrycia pełnego 
zapotrzebowania, je j  ludności. Już 
w 1949 r. otrzym ała wschodnia częśc  
Niemiec z Z. S. R. R. na sku tek  za­
w arte j umowy handlow ej 11 tysięcy 
ton, a w r. 1950 21 tysięcy ton tłusz­
czu. Poza tym  dodatkowo dostar­
czono jeszcze w 1950 r. 20 tysięcy t. 
Obecnie w 1 k w arta le  11 1951 Z. S. 
R. R. dostarczy znowu 15 tysięcy ton 
tłuszczu pocho lzenia zwierzęcego nie 
licząc olejów,

Z Czechosłowacji nadeszły w tym 
sam ym  czasie do N iem ieckiej Repu­
bliki D em okratycznej dalsze dosta­
w y butów  skórzanych w ilości 
16 000 par.

T ak  więc współpraca między pań­
stwami socjalistycznym i rozw ija się 
na podstaw ie wzajem nego zrozum ie­
n ia i solidarności. W k ra jach  kap i­
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talistycznych — pisze prasa wschód, 
nio-ncemiecka — gdzie jedyn ie  m o­
ment zysku odgryw a rolę w stosun­
kach handlowych, w spółpraca taka 
nie by łaby  możliwą.

W zrost bezrobocia w zachodnich 
częściach Niemiec. Kryzys węglowy, 
k tó ry  opanow ał życie gospodarcze 
N iem iec zachodnich i trw a już 3 m ie­
siące, stał się główną przyczyną w zro­
stu bezrobocia! D alszą przyczynę 
w patruje się w specyficznym roz­
dziale surowców, którego dokonuje 
się pod dyk tando  Stanów Zjednoczo­
nych A m eryki Północnej,

W edług „H am burger Neue Pres.se” 
Iz dn ia 18 I. 1951 r.) wzrosła cyfra 
bezrobotnych w Niemczech zachod­
nich w I połowie stycznia o 220 ty ­
sięcy osób w stosunku do końca 
grudnia r. ub. T ak  więc pozostaje 
bez pracy obecnie 1 milion 913 ty ­
sięcy o,só b.

T rz e b a  zazn aczyć, że c y fr y  te po­
chodzą z o fic ja ln y ch  źródeł Niemiec 
zachodnich i nie o b razu ją  w całości 
sytuacji,

Prof. Baade ze Światowego Insty­
tu tu  Gospodarczego w Kilonii wy­
kazał w swoim czasie, gdy Bonn ofi­
cjalnie podawał 2 miliony bezrobot­
nych, iż faktycznie wówczas 4,5 mi­
liona osób pozostawała bez za tru d ­
nienia

O statnio straciły pracę przeważnie 
osoby w przedsiębiorstwach nie po­
ja d a ją c y c h  znaczenia <1 la przem ysłu 
wojennego. Takim jednostkom  go­
spodarczym nie przydzielano węgla 
 ̂ Potrzebnych do produkcji surow ­

ców.
„Die W irtschaft” przytacza opinię 

^chodnio-n iem ieckiej „H am burger 
Freie Prasse” (z dnia 20 stycz­
n a  1951 r.), według k tó re j nastąpi 
dalsze pogłębienie kryzysu. P rzew i­
d u je  się bowiem, zm niejszenie pro­
dukcji w wielu dziedzinach przemysłu.

M:orąc pod uwagę niektóre k ra je  
Niemiec zachodnich, najw iększy

w zrost bezrob ocia w  o k resie od koń ­
ca  gru d n ia 1950 r. do p o ło w y  stycz­
nia 1951 r. w y k a z u je  ilościow o ja k  
i procentow o N o rd rh e in -W e stfa le ń  
(+  52-499). W H e sji w zro sło  b ezro ­
bocie o około 2 0 % , a w  B a w a r ii s tr a ­
ciło p racę 41 ty się cy  osób.

Zagadnienie produkcji przemysło­
wej zachodnich Niemiec. „,Die W irt­
schaft” , powołując się na sprawo­
zdanie Nieln Inst. Gospod. o raz na 
cyfry  urzędowe zachodnio-niem iec­
kie, rozróżnia w obrębie te j czę­
ści Niemiec 3 różne g rupy  przem y­
słów: 1. T ak  zwane przem ysły am e­
rykańskie; 2, zachód nio-niemiecko- 
am erykańską grupę przem ysłów ; 3. 
grupę przemysłów dóbr konsunncyj- 
nych.

D o g ru p y  p ierw szej zalicza  głó w . 
nie p rzem ysł m o to ry za cyjn y , che­
m iczny, e le k try cz n y , n a fto w y  i  w ę ­
g lo w y . S ą  one w  d u żej części w  rę­
kach o b y w a te li am eryk ań sk ich  i 
p rz e d sta w ia ją  około 20%  o gó ln ej 
w artości całego przem ysłu  zachod- 
nio-niem ieckiego. W sz y stk ie  te p rz e ­
m ysły  p ro d u k u ją  a r ty k u ły , k tó re po­
s ia d a ją  zasad nicze zn aczenie d la  
zbrojeń.

D ru g ie  duże u gru p o w an ie stanow i 
szereg przem ysłów , które zn a jd u ją  
się częściow o rów n ież w  rękach  a m e ­
ryk ań sk ich  a lb o  też, n ależąc do  
N iem có w , ko n tro lo w an e są p rzez  
a m eryk a ń sk i k ap itał m o n o p o listycz­
ny. P e w n a  część tych  p rzem ysłów  
p ra c u je  tu d la  celó w  p o k o jo w y c h , 
lecz na ogół p ro d u k cja  te j g ru p y  
słu ży celo m  w o jen n ym  R o zw ó j ich  
o d zw iercie d la  tem po re m ilita ry z a c ji 
i zb ro jeń  na zachodzie N iem iec.

T rz e cią  gru p ę stan o w ią p rz em ysły  
p ro d u k u jące d o b ra  kon sum cyjn e. 
W y t w a r z a ją  one rów nież p ew n e a r ­
tyk u ły , które m a ją  zn aczenie w o j.  
skow e, np. różne części u m u n d u ro ­
w ania, lecz w  d u ż e j m ierze służą ce­
lom  p ok o jow ym .
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Analiza rozw oju produkcji tych 
trzech grup przem ysłowych w yka­
zu je  różny przebieg. W grupie p ierw ­
szej odzwierciedla się stały  wzrost 
zysków, k tó re  dzięki zbrojeniom  
ciągnie, kapitał m onopolistyczny S ta­
nów Zjednoczonych A m eryki. W g ru ­
pie d rug ie j w yczuwa się tempo, 
w jakim  w zrasta ją  zbrojenia, a gra- 
pa trzecia ilu s tru je  w yraźnie proces 
kurczenia -ię przemysłów konsum - 
cyjnych.

O kazu je się, że przem ysł zna jdu ­
jący się w rękach pryw atnego kapi­
ta łu  am erykańskiego (grupa 1) wy­
k azu je  w zrost p rodukcji około 40% 
w stosunku do r. 1936. Stanowi to 
cyfrę, jaką nie może się wykazać ża­
den k ra j  kap italistyczny  w Europie. 
Należy sobie przy tym uprzytomnić, 
że szereg zakładów niemieckich roz­
w ija s:ę o w iele w olniej od am ery­
kańskich.

G rupa druga przemysłów zachod­
nio - niem iecko . am erykańskich  po­
większyła też bardzo znacznie swą 
produkcję.

O dw rotnie przedstaw ia się sy tuacja 
w  grupie trzeciej. Przem ysły kon- 
sum cyjne w ykazu ją produkcję niższą 
niż w r. 1936, i to o okollo 20%. pod­
czas gdy ludność wzrosła o 25%i

Liczne przemysły, k tóre służyły 
szerokim  masom ludności zam ieszku­
ją ce j zachód Niemiec oraz zachodnią 
s tre fę  Berlina, uległy redukc ji albo 
też zostały zupełnie zlikwidowane, 
co leżało w in teresie kapitału  am e­
rykańskiego.

Spraw ozdanie Niemieckiego Insty­
tu tu  Gospodarczego przypisuje dw u­
milionowe bezrobocie tym  właśnie 
okolicznościom,

Eksport artykułów o znaczeniu kul­
turalnym z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Przed I w ojną świa­
tow ą ja k  i również w okresie  póź­
niejszym  m iędzywojennym  odgryw ał 
eksport artyku łów  o znaczeniu kul ­

turaln ym  w  niem ieckim  handlu za­
gran iczn ym  dużą rolę. W  r. 1 9 1 3  po­
k r y w a ły  N ie m c y  70%  św iatow ego  
zap o trzeb ow an ia na te a rty k u ły . W  
p óźniejszych  latach  udział ten zm n iej­
szał się stopniowo, a w7 r. 1936  w y ­
nosił ju ż  tylk o  30 % . E k sp o rto w a n o  
przede w szystk im  in stru m en ty m u­
zyczne, fortep ian y i  p 'an in a, o z d o b y  
choin kow e, różnego rodzaju  z a b a w k i, 
p rz yrząd y sportow e, sztuczne k w ia t y > 
sztuczną biżuterię itd.

Światowe znaczenie te j produkcji 
polegało przede wszystkim na je j wy­
sokiej jakości i precyzyjności. Poza 
tym cena na niem ieckie artyku ły  o 
znaczeniu kultura lnym  była stosun­
kowo niska, a wyzysk w stosunku do 
pracow nika umożliwiał konkurencję 
na rynkach światowych

O b ecn ie m n ie j w ięcej p o ło w a  tego  
p rzem ysłu  z n a jd u je  s :ę na t e r e n i e  
N ie m ieck iej R e p u b lik i D e m o k r a ­
tyc z n e j

Światowym rozgłosem cieszą się 
nadal instrum enty muzyczne ze Sa­
ksonii i Turyngii, zabawki, ozdoby 
choinkowe, fortepiany z Lipska, itd-

Podczas gdy ź terenu  Niem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej eksporto­
w ano do niedaw na a rty k u ły  o zna­
czeniu ku ltura lnym  praw ie wyłącznie 
do k ra jó w  kapitalistycznych, to obec­
nie zaszła zasadn eza zmiana. Szybkie 
tempo rozwoju przemysłowego, oraz 
socjalnego Z. S. R. R. ja k  i krajów  
dem okracji ludowych s p o w o d o w ra ł ° ,  
że już teraz eksportu je  się, a  w przy­
szłości ekspoiłoW ać się będzie więcej 
jeszcze wspomnianych produktów 
do tych krajów . Nie oznacza io by­
najm niej zam iaru w ycofania sK 
z rynków  kapitalistycznych. Kompe­
ten tne czynniki Niem ieckiej Repu­
bliki D em okratycznej będą nadlał 
stara ły  się powiększyć eksport a r ty ­
kułów o znaczeniu kulturalnym  do 
państw kapitalistycznych, nowe jed ­
nak możliwości eksportow e do Z.
R. R. o ra z  do k r a jó w  d e m o k ra c ji l '1'
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■dowych umożliwiać będą w rezultacie 
poważny w z ro i produkcji i przyczy­
nią się do zwiększenia dobrobytu  mas 
pracujących

Złom żelaza i stali dla celów wojen­
nych. Prasa niem iecka donosi, że 
przestaw ienie gospodarki zachodnio- 
niem ieckiej nn wybitnie w ojenną robi 
duże postępy. Bardzo niedawno temu 
m ianowany został „kom isarz węglo­
w y", którego zadaniem  je-=t w yko­
rzystanie w ęgla Zagłębia R u hry  dla 
celów przemysłu zbrojeniowego w 
«posób ja k  najintensyw niejszy. W 
związku z. tym  potrzeby ludności nie­
m ieckiej muszą być ograniczone do 
ostatecznych możliwości. O becnie 
m ianuje się „kom isarza d la  gospo­
dark i złomem". W inien on w myśl 
dyrektyw „rządu” Adenauera starać 
się o to, by ja k  najwięcej złomu że­
laza i stali dostarczone zostało dla ce­
lów produkcji zbrojeniow ej.

Duia 28 listopada „ rz ą d ' z Bonn 
oświadczył sw ą gotowość dostarczenia 
państwom należącym  tło paktu  a tlan ­
tyckiego zam iast 600 tys. ton złomu 
w sta-u nk u rocznym kilkakro tn ie  
więcej, gdyż 2 miliony t- w tym  sa­
mym czasokresie,

Należy podkreślić, że eksport złomu 
jest subw encjonow any i ludność N ie­
miec zachodnich ponosić musi z tego 
ty tu łu  ciężary.
. Do niedaw na interesow ała się zło­
mem niemieckim przede w-zystk.m 
W ielka Brytania. Z 5, 6 milionów t ,  
któTe według obliczeń kół gospodar­
czych wywiezione zostały z. terenu
Nliemiec zachodnich, o trzym ała co n a j­
m niej 4 milionv t. W. Brytania. Poza 
tym wywiozła ona jeszcze pew ne Uo- 
ści złomu „zdobycznego” . Obecnie, 
zwłaszcza od chwili rozpoczęcia woj - 
"y w Korei, zgłosiły również Stany 
/•jednoczone A m eryki zapotrzebow a­
n e  na poważne ilości złomu niemiec- 
kiogo. G ra tu ta j rolę n.e tylko po­
trzeba złonui dla celów zbrojenio­

wych, lecz i korzystna cena. Złomu 
zachodnio-niemieckiego dostarcza się 
loco niemieckie porty  po cenie 26—30 
dolarów  za t ,  podczas gdy na rynku  
am erykańskim  nastąpiła znaczna 
zwyżka ceny złomu (sięgająca do 
80%) tak, że za 1 t. płaci się tam  
50 dolarów .

W obec konieczności dostarczenia 
w ielkich ilości złomu na eksport 
cena jego na rynku zachodnio-nie- 
mieckim podniosła się, a  mianowicie 
z 73 DM na 92 DM. Rzuciło to oczy­
wiście i swój refleks na kształtow anie 
się cen na różne a rty k u ły .

T rzeba też nadm ienić, że o złom je st 
coraz trudn ie j, gdyż nie można go 
obecnie tak łatwo otrzym ać ja k  w 
pierwszym okresie  po wojnie. Tam 
natomiast, gdzie jest ła tw iej dostępny 
i zna jdu je  się w większych ilościach, 
„zabezpieczony” został przez, W yso­
kich Komii-arzy, N iezależnie więc od 
eksportu  przemysłowego istn ieje  
faktyczny wywóz zachodnio-niemiee- 
kiego izłotnu, żelaza i stali p row a- 
dzony przez państwa okupujące, k tó­
ry  nie podlega żadnej kontro li i za 
k tó ry  się nie płacii.

Zainteresow ane czynniki, pragnąc 
w  ta k ie j sytuacji, mimo znacznych 
trudności w ejść w posiadanie ja k  
najw iększej ilości złomu, rzuciły 
hasło intensyw nej zbiórki w tym za­
kresie. Istn ie je  pro jek t, by  do sze­
roko zakro jonej a k c ji zbiórkow ej 
zużyć szkoły i wciągnąć w je j o rb itę  
bezrobotnych.

Przedłużenie um owy handlow ej 
m iędzystrefowej. Pomiędzy Niem iec­
ką Republiką D em okratyczną, a 
„rządem ” z Bonu podpisana została 
nowa umowa handlow a o ch a rak te ­
rze m iędzystrefowym, k tó ra  obow ią­
zuje od 1 stycznia do 30 kw ietn ia 
1951 r. P rzew iduje się obrót tow aro ­
wy w globalnej wy-okości 340 m ilio­
nów DM.
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Niem iecka R epublika D em okra­
tyczna o trzym a z zachodnich N ie­
miec stal, żelazo, węgiel i koks, róż­
nego rodzaju  m aszyny i ap a ra tu ry , 
a rty k u ły  elektrotecznieze, przyrządy 
m echaniki precyzyjniej itd, R epublika 
w zam ian dostarczać będzie Niemcom 
zachodnim  różnego gatunku szkła, 
o le je  m ineralne, a rty k u ły  chemiczne, 
optyczne, teksty lia itd.

Szczególne znaczenie posiada w y­
m iana węgla w artości 18,5 milionów 
DM. D la obydw u stron wynikają, z 
tego duże korzyści, gdyż w wielu 
przedsiębiorstwach położonych na te- 
renie N iem ieckiej R epubliki Demo­
kratycznej będzie można stosować 
węgiel kam ienny znacznie dla nich 
odpow iedniejszy, a ludność zachod­
nich części Niemiec otrzym a b ryk iety  
z węgla brunatnego ta k  potrzebne 
i pożądane dla opału domowego.

Mimo iż cyfra obrotu handlowego 
(340 milionów DM) przewidziana na 
okres 4 miesięcy oznacza poważne 
ożywienie obrotów  m iędzystrefowych, 
to nie w yczerpuje ona jednak  naw et 
w przybliżeniu możliwości wymiany 
handlow ej między Niem iecką R epu­
b liką D em okratyczną a  Niemcami za­
chodnimi. Kola gospodiarcze stw ier­
dzają , szacując ostrożnie, że przed 
w ojną wynosiła w ym iana tow arow a 
pomiędzy om aw ianym i częściami N ie­
miec w' sto-unku rocznym co najm niej 
4 m iliardy DM.

Rokowania handlow e prowadzone 
były  w atm osferze w zajem nego zro­
zum ienia i chęci współpracy z oby­
dwóch stron, Umowę zaw arłoby o 
w iele wcześniej, gidtyby nie różne 
trudności staw iane przez władze o k u ­
pacyjne zachodnich części Niemiec. 
„Die W irtschaft” podkreśla ten  fakt 
podnosząc jednak  z zadowoleniem, iż 
mimo trudności osiągnięto stosunkowo 
znaczne rezu ltaty , przy zaw ieraniu 
uk ładu  handlowego. Obecnie toczą się 
da le j p e rtrak tac je  na tem at zaw arcia 
w najbliższej przyszłości rocznej

umowy handlow ej. Uświadomione 
kola gospodarcze Niemiec pragną pod­
nieść roczny obrót handlowy między- 
strefow y co najm niej do w y s o k o ść *  
1 m iliarda m arek.

Niemcy zachodnie ponoszą obciąże­
nia związane z w ojną Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Korei. „ D i e  W i r t -  
sehaft” (21 grudnia 1950 r.) podaje, 
powołując się na „Industrie K urier , 
że na obszarze zachodnich części 
Niemiec, biorąc pod uwagę 11 najw aż­
niejszych artyku łów  żywnościowych 
i'surow ców  (kukurydza, smalec, tłu - 
« 'cze, o le je  roślinne, kawa, kakao, 
cukier, skóry, bawełna, wełna i kau­
czuk), nastąpiła znaczna zwyżka cen 
od czasu w ybuchu w ojny koreańskiej. 
O bliczając według cen rynkowych z 
połowy grudnia, będzie musiała lw*' 
noś5 Niemiec zachodnich za te sanie 
a rty k u ły  płacić w stosunku roczn> m 
350 milionów dolarów  więcej 1112 
przed wybuchem wojny koreańskiej. 
Nadm ienia Łię przy  tym, że w bbM- 
ez^niu tym nie- wzięto pod uwag** 
zwyżki cen na resztę a r t y k u ł ó w  żyw­
nościowych o raz  na inne s u r o w c e .  

Przykładow o podaje się, że na odcin­
ku m etalowym  dała się z a u w a ż y ć  
bardzo znaczna zwyżka cen, a  ceny 
importowe na a rty k u ły  teksty lne po( * 
niosły się t e ż  gwałtownie.

Usprawnienie pracy w  p r z e m y ś l e  

węglowym Niemieckiej R e p u b l i k i  De­
mokratycznej Przem ysł węgla ^k a­
miennego w ykonał w  Ul kw, 1^ 0  i 
plan swój t y lk o  w 80%. P r z y c z } 11? 
tego faktu  nie można było sz u k a ć  w 
małej  wydajności pracy  ro b o tn ik ó w , 
gdyż Właśnie w tym p r z e m y ś le  i l ° s 
aktyw istów  jest najw iększą i i- P rZf  
mysłu węglowego właśnie r e k r u t u je  
się czołowri przedstaw iciele p i,'!° < '  
wników pracy, ja k  H ennecke, p*,u 
m a n , Berndt i inni. Duża ilość g ó im - 
k ó w  przekracza też swe norm y P ° r '  
wając innych swoim p rz y k ła d e m .
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I oteż w  zw iązku z tym  zjaw isk iem  
S E D  i/wołał przy końcu ubiegłego  
''oku zebran ie, na którym  S e k reta ria t  
Kom itetu C en traln eg o  P a rtii z a ją ł po 
P rzeprow ad zen iu  gru n to w n ych  badań
1 studiów  sw e stanow isko. Zostało ono 
o glo-zon e publicznie W ed łu g niego  
Pow odów  n iew yk o n an ia  p lan u  szukać  
n ależy w  złym  zorganizow aniu p ra c y  
Pod ziem ią ja k  i na p ow ierzch n i k o ­
palń. Istn ieje rażąca d y sp ro p o rcja  
Pom iędzy ilością p ra cu jących  pod zie­
mią a całą załogą, kopalni. Zbyt m ała  
ilość osób zatru d n io n ych  jest b ezp o ­
średnio przy w ydobyw an iu  w ęgla. 
*)z:eń p ra c y  nie jest również nale­
życie w y k o rz ysta n y .

N o rm y p ro d u k cji nie zostały n a le­
życie ułożone, a w zglę d y  techniczne  
często nie by ł y  dostatecznie w zięte  
Pod uw agę.

Stopień m ech an izacji kopalń nie 
Je-t jeszcze  w y sta rc z a ją c y , a w y ­
szkoleniu k a d r nie poświęcono n ale­
żyte j u w agi.

N ie została w  sposób w y sta r c z a ją c y  
Podkreślona od pow iedzia ł ilość je d ­
nostki za w yk o n an ie  p ra c y  ja k  i o d ­
pow iedzialność k iero w n ik a za, p ow ie­
rzone m u obow iązki

Współpraca zarządów przedsię­
biorstw węglowych z kom órkam i p a r­
tyjnym i, związkami zawodowymi
1 młodzieżowymi w związku z wyko­
naniem planu nie była w ystarczająca, 

Celem natychm iastow ej napraw y  
' v<|riinkćw pracy  w przem yśle węglo­
wym i zagw arantow ania pełnego 
Wykonania planu u -talon ego d la tego 
Przemysłu na r. 1951 Sekretariat 
J^zywa kom petentne czynniki do ta .

ll'go zorganizowania pracy, by w ko- 
?®ln:acl) węgla kam iennego, gdzie P- 

ylko jest możliwe, pracowano j*lia 
4 zmiany.

Ilość osób zatru dn ionych  pod zie- 
bezpośrednio przy w yd o b yw an iu  

' 'S g la  ma być w  ram ach poszczegól- 
załóg podniesiona. T ą  drogą

w zrośnie ilość w yd o b ycia  w ę g la  na 
gło w ę i u z y sk a  się obniżenie kosztów  
w łasn ych .

N a le ż y  u stalić  technicznie u za sa d ­
nione n o rm y p ra c y  i zrew id o w a ć nor­
m y d o tych czas stosow ane. R ó w n ież
i tutaj w p ro w ad zić  trze b a  w ła ściw ą  
d yscyp lin ę, a od pow iedzialn ość z,a 
w yk o n an ie  norm  pouosić m a ją  w ła ­
ściw i in żyn iero w ie o ra z  sztyg a rz y  i 
k iero w n icy  w  kopalniach.

P łacę u stala  się w ed łu g fa k ty cz n ie  
w y k o n a n e j p ra c y .

Z w ra ca  się u w agę na konieczność 
lepszej k o n se rw a c ji m aszyn  i u rzą­
dzeń w p rzed siębiorstw ach  w ę g lo ­
w ych . P ra c a  n a b ra ć w inna w ię k sz e j 
d y n a m ik i a personel n adzorczy w  
w ię k sz e j niż dotąd m ierze d bać po­
winien o ścisłe w y k o n a n ie  zarządzeń  
w ład z p rzełożonych .

K iero w n ictw a  p rzedsiębiorstw  d y s ­
p on u jąc d u żym i m ożliw ościam i i 

e g z e k u tyw ą  o d p o w ia d a ją  w- k o n se­
k w e n c ji w y łą cz n ie  za w yk o n a n ie  
planu.

Zaopatrzenie w węgiel Niem ieckiej 
Republiki D em okratycznej i Niemiec 
zachodnich. M inister H an d lu  i Z a o p a ­
trzenia D r  I Tamami o św ia d cz ył w  
jedn ym  ze sw ych  ostatnich przem ó­
wień, że zaopatrzenie przem ysłu  N ie ­
m ieckiej R ep u b lik : D em o k ra tyczn e j 
w  w ęgiel je st  zap ew n io n e i ludność 
o trzym a również b ry k ie ty  w ed łu g  
norm  u stalon ych .

In a czej p rzed staw ia się s y tu a c ja  w 
zachodnich częściach N iem iec. T am  
k ie ru je  s:ę w ęgiel w d u żych  ilościach  
na ek sport o raz  zu żyw a  d la  ce ló w  
zw iązanych  z w z ra sta ją cy m  ciągle  
tem pem  zbrojeń, tak że d a je  się o d ­
czu ć d o tk liw y  je g o  b rak  w  in n ych  
dziedzinach p rod u k ej i.

W  B a w a rii m usiano w o b ec b raku  
w ęgla o gran iczyć n auk ę w  szkołach
i istn ieje o b aw a, że trzeb a będzie  
w pro w ad zić ograniczenia w  zużyciu
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gazu. Podobne trudności zaistniały w 
wielu m iejscowościach zach. części 
Niemiec i tak  np. zarząd; m iasta  w 
Mulheiim przedłużył na czas n ieokre­
ślony w akacje szkolne gwiazdkowe 
z powodu braku  węgla.

Prasa westfalska (,,Westfiilische 
R undschau” ) skarży się, że w na jlep ­
szym razie gospodarstwa domowe o- 
trzym ać mogą węgiel tylko na w ia­
d r a /p r z y  czym długie ogonki za w ę­
glem są zjawiskiem  normalnym. 
D zieje się to w Zagłębiu R uhry, cen­
t r um wielkiego przem ysłu węglowego.

W niektórych m iastach chęć ludno­
ści zaopatrzeniu się w chociaż drobne 
ilości węgla w yw ołała tum ulty, tak  
że policja zmuszona była in te rw e­
niować.

P rzem ysł ch em iczn y N iem ieck iej 
R ep u b lik i D em o k ra ty czn ej w P lan ie  
Pięcioletnim . Pięcioletni P lan  Gospo­
darczy  przew iduje bardzo duży roz­
wój przem ysłu chemicznego i zw ią­
zany z tym  wzrost jego pradiukcji. 
Zwłaszcza w pierw szych la tach  Planu 
m usi się podnieść p ro d u k cję  n iek tó­
rych w ytw orów  chemicznych, które 
w ytw arzane były dotąd w ilościach

znacznie niższych od z a p o trz e b o w a n ia
przemysłu.

Przede wszystkim wchodzi tu w ra ­
chubę kw as siarkowy. Posiada on 
szerokie bardzo zastosowanie w wielu 
dziedzinach, np. dla o trzym ańia tu ­
zina pończoch ze sztucznego je d w a b iu  
po trzebny  je s t 1  kg kw asu s ia r k o ­
wego.

Także tekstylia różnego gatunku 
w ym agają d la  swej produkcji kwasu 
siarkowego. Poza szeregiem innych 
dziedzin wytwórczości używ a go czę­
sto przem ysł farm aceutyczny.

P rodukcja sody konieczna jest 
w iększych ilościach dla f a b r y k a c j i  
mydła, sztucznego jedw abiu  oraz in­
nych artykułów , których wzrost pro­
d u k c ji przew idziany jest w Planie 
Pięcioletnim.

Znaczne ilości benzyny ma się o- 
trzym ać z węgla. P rzew iduje się, iż 
już w r, 1955 6—8 milionów t. węgł® 
zużytych zostanie d la  celów chemicz­
nych.

W reszcie sztuczne nawozy, tak ko­
nieczne d l a  podwyższenia u r o d z a j n o ­
ści 'ziemi, w ym agają przetw orów  che­
micznych. ,  m cha} Z akrzewski

ŻYCIE KULTURALNE

Koła protestanckie w Niemczech 
za pokojem . W dalszym  ciągu mnożą 
się ob jaw y  pozytyw nej oceny akcji 
pokoju ze strony  rozmaitych środo­
wisk ewangelickich w Niemczech. M. 
in. na uwagę zasługuje wypowiedź 
pastora Johannesa Zim m erm anna z 
Buckowa na tem at postanowień p ra ­
skiej konferencji m inistrów  spraw  za­
granicznych, pomieszczona w „Taegli- 
che R undschau” (fi. 12. 1950). „Nic ma 
wątpliwości — pisał pastor Zimmer- 
m ann — że realizacja  postanowień 
praskich  pozwoli zachować pokój n a­
szemu narodow i i całej ludzkości. 
D latego najin tensyw niejsze włączenie 
się w realizację tych postanowień jest

obowiązkiem wszystkich praw iłzi" >1  ̂
patriotów , je s t ś w i ę t y m  o b o "  1 ^  
z k i e m także wszystkich praw< 
wycli chrześcijan! Nie może być 10 
wiem żadnej wątpliwości, że ’ 
gdzie idzie o spraw ę pokoju. *anl,Vv_ 
idzie o spraw ę chrześcijaństw a. ^  
starczy  jeno przypomnieć, że C nr - , 
stus błogosławi pokój czyniącym1 ^ 
dziećmi Bożymi ich zwie, że z J r 
przyjściem  na świat wiąże się P1' ^  
rzeczenie dane ludzkości „P°k°J 
ziemi” . T rzeba przćto intensywnego 
włączenia się w akcję, która zacno 
pokój naszemu narodow i i ludzkos ’ 
co je st cęlem postanowień prask11' •
ażeby coraz bardz ie j urzeczywnstnia^
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